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Przedstawia dwa filmy Rafała Kapelińskiego

EMILKA PŁACZE (2006)
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BALLADA O PIOTROWSKIM (2007)
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Premiera: 26 września 2008
Filmy dystrybuowane będą w formie 1 seansu.
DYSTRYBUCJA

VIVARTO sp. z o.o., ul. Franciszkańska 8/2, 00-214 Warszawa

tel: + 48 22 35 39 602, fax: + 48 22 35 39 603

E-mail:  dystrybucja: pawel@vivarto.pl
promocja: joanna@vivarto.pl
WWW.VIVARTO.PL
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Absolwent Wydziału Filologii Angielskiej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu (1994), Wydziału Zarządzania i Administracji Mediami (MBA) Uniwersytetu Washington w Seattle i Londyńskiej Szkoły Filmowej (LFS) w Londynie. W latach 1993-94 pełnił funkcję Dyrektora Biura Festiwalowego Festiwalu Sztuki Operatorskiej Camerimage. Później pracował m.in. jako analityk medialny dla banków inwestycyjnych w Zurychu, Nowym Jorku i Londynie. Zrealizował dziewięć krótkometrażowych filmów fabularnych i dokumentalnych. Jego krotki film „Emilka płacze” zdobył wiele nagród na festiwalach w Polsce (Gdynia, Prowincjonalia, Toffifest) i za granicą (Oberhausen, Austin i Brest). Jego najnowszy film „Ballada o Piotrowskim” zdobył Specjalne Wyróżnienie na Festiwalu Era Nowe Horyzonty we Wrocławiu. Obecnie mieszka w Londynie.
EMILKA PŁACZE

 [image: image2.jpg]



 Polska 2006

 Czas: 33 min.

 Produkcja: Aurora Film Production
	Reżyseria
	Rafał Kapeliński

	Scenariusz
	Rafał Kapeliński

	Zdjęcia
	Paweł Dyllus

	Montaż
	Maciej Pawliński

	Muzyka
	Zbigniew Malecki

	Producenci
	 Rafał Kapeliński, Piotr Ledwig, Łukasz Nowak


WYSTĘPUJĄ 
	Marta Chodorowska
	Emilka

	Andrzej Szewczak
	Stefek

	Czesław Mądry
	asystent nauczyciela tańca

	Maciej Wojdyła
	Kafar

	Adam Brylski
	Ropuch

	Witold Ozimek
	Tata Emilki

	Elżbieta Okupska
	puff mama

	Alina Chechelska
	Pani Basia


WYBRANE NAGRODY
2006 Festiwal Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni – Rafał Kapeliński – Grand Prix

Konkursu Kina Niezależnego za „szczery, nostalgiczny, wzruszający i bezpretensjonalny obraz okresu dorastania bohatera oraz za wiarygodne przedstawienie realiów i klimatu tragicznych lat stanu wojennego”.

2006 Toruń Film Festival TOFIFEST – Rafał Kapeliński – Grand Prix w kategorii film

krótkometrażowy

2006 Toruń Film Festival TOFIFEST – Rafał Kapeliński – Wyróżnienie Honorowe w kategorii

najlepszy reżyser

2006 Toruń Film Festival TOFIFEST – Adam Brylski – Wyróżnienie Honorowe w kategorii

najlepszy aktor

2006 Festiwal Filmów Optymistycznych w Rzeszowie „Happy End” – Rafał Kapeliński – Grand

Prix – Złota Ryba

2006 Poznań MFF „Off Cinema” – Rafał Kapeliński – Wyróżnienie Honorowe

2006 Poznań MFF „Off Cinema” – Rafał Kapeliński – Nagroda Publiczności

2006 Wrocław Young Film Festival – Paweł Dyllus – nagroda w kategorii młody operator

2007 Września Ogólnopolski Festiwal Sztuki Filmowej „Prowincjonalia” – Rafał Kapeliński –

najlepszy film krótkometrażowy

2007 Offskar Polskie Nagrody Kina Niezależnego – Marta Chodorowska – w kategorii Najlepsza

Aktorka

2007 Kraków Festiwal „Slamdance on The Road” –Nagroda dla Pawła Dyllusa

2007 Wrocław Festiwal Kina Amatorskiego i Niezależnego KAN – Rafał Kapeliński – Złota

KANewka w kategorii Fabuła

2007 – Oberhausen MFF Krótkometrażowych – Rafał Kapeliński – Wyróżnienie

2007 Wrocław Międzynarodowy Festiwal Filmowy „Era Nowe Horyzonty” – Rafał Kapeliński – I miejsce w Konkursie Polskich Filmów Krótkometrażowych

2007 Tarnobrzeg Festiwal Filmów Niezależnych „Bartoszki Film Festival” – Rafał Kapeliński – I

miejsce

2007 Warszawa Europejski Tydzień Filmowy „Off/On” – Izabela Weiner – Nagroda za kostiumy

2007 Warszawa Europejski Tydzień Filmowy „Off/On” – Maja Kadłubek – Nagroda za

scenografię

2007 Warszawa Europejski Tydzień Filmowy „Off/On” – Krzysztof Świderski Nagroda za

scenografię

2007 Seattle Polish Film Festival- Rafał Kapeliński – Wyróżnienie Specjalne

2007 Austin Film Festival – Rafał Kapeliński – Specjalne Wyróżnienie Jury

2007 Brest Europejski Festiwal Filmów Krótkometrażowych – Rafał Kapeliński – Nagroda „Prix

Moyen Metrage du Conseil General du Finistere”

2007 Krakowski Festiwal Filmów Niezależnych KRAKFFA – Rafał Kapeliński – III Nagroda w kategorii filmu niezależnego

SKRÓCONY OPIS FILMU

Zima 1982. Na ulice wychodzą żołnierze i wyjeżdżają czołgi, wtedy właśnie Stefek zakochuje się w Emilce. Początkowo jego uczucie nie jest odwzajemnione. Chłopak postanawia zaprosić dziewczynę na kurs tańca. Szczera i bezpretensjonalna historia młodzieńczej miłości.  Opowieść o utracie niewinności i próbie odnalezienia szczęścia w traumatycznych czasach.
SYNOPSIS

To była zima 1982, właśnie ogłoszono stan wojenny, gdy na ulice wyszli żołnierze i

wyjechały czołgi. Wtedy właśnie, mój przyjaciel Stefek zakochał się w Emilce – tak zaczyna
się szczera i bezpretensjonalna historia młodzieńczej miłości opowiadana przez sepleniącego Ropucha. Emilka to piękna istota uwikłana w szereg trudnych zależności. Z jednej strony naznaczona politycznie i społecznie przez swojego ojca – bezwzględnego funkcjonariusza ZOMO, z drugiej pozbawiona niewinności przez nauczyciela wychowania fizycznego. Stefek to „jeszcze chłopiec” ubierany przez matkę w ciepłe skarpety. Każdego dnia poznający cierpki smak bolesnych rozczarowań. Pewnego dnia postanowi zaprosić Emilkę na kurs tańca. Choć jego romantyczny plan budzi w nas pobłażliwy uśmiech sympatii, okazuje się, że ciepłe i naiwne uczucia wyjątkowo chętnie rozwijają się w zimnej i pozbawiającej złudzeń rzeczywistości.

Emilka płacze to próba nowego spojrzenia na trudną przeszłość. Przedstawienia rzeczywistości stanu wojennego w zupełnie innych proporcjach. Przesunięcia punktu ciężkości.  Odkrycia niezauważonych emocji, niedostrzeżonych uczuć. Takich jak te, które połączyły Stefka i Emilkę.

KRYTYCY O FILMIE
Odwagą jest dziś spojrzeć na stan wojenny nie jak na pozycję z kalendarza polskich klęsk narodowych, ale z perspektywy późniejszego sukcesu, czyjegoś udanego życia, które zawiązało się na przekór wszystkiemu tamtej fatalnej zimy. Taki właśnie punkt widzenia sprawił, że Emilka płacze zwróciła na siebie uwagę w tegorocznym gdyńskim konkursie kina offowego. O takich filmach mówi się, że przypominają kino czeskie. Krótki film Rafała Kapelińskiego ma rzeczywiście coś wspólnego z Gniazdkami [Pod jednym dachem] Hřebejka, filmem dziejącym się w roku 1968 w kamienicy, gdzie sąsiadami są partyjny, dysydent i radziecki oficer. W naszym kinie udaną próbą powiedzenia, że życie jest zbyt paradoksalne, aby dało się wtłoczyć w twardy podział „my” i „oni”, był Zawrócony Kazimierza Kutza.  Kapeliński idzie podobnym tropem. Licealista ze śląskiego miasta kocha się w pięknej córce zomowca, która sypia z nauczycielem WF-u. Chłopaka to nie zraża, wciąż chodzi za piękną koleżanką. Kiedy pewnego razu odwiedza ją w domu, zastaje ich jej ojciec, który właśnie wrócił z roboty. Chłopak czym prędzej ucieka, ale przez omyłkę wkłada buty zomowca. W tym filmie stale ktoś wkłada nie swoje buty – nic dziwnego, wszystkie są jednakowe. Nie ma między ludźmi żadnej linii demarkacyjnej, wszyscy są tu połączeni ze wszystkimi. Od czasu tamtej feralnej zimy świat przewróci się do góry nogami, bohaterowie dramatu zmienią swoje role, a ci, jak na złość, będą żyli długo i szczęśliwie.

Tadeusz Sobolewski, Gazeta Wyborcza, 2006-12-11

REŻYSER O FILMIE

Zrobiłem ten film chyba dlatego, żeby sie odegrać na stanie wojennym. Pamiętam ten okres doskonale i wspominam go przede wszystkim jako czas wielkiego upokorzenia, udręki i zezwierzęcenia. „Emilka...” jest wiec moim osobistym lamentem nad tym, co sie wtedy wydarzyło, czego byłem świadkiem i chyba jakimś wyrazem żalu, że akurat mojej generacji coś takiego sie przydarzyło. Jest to również film o pierwszej już świadomej miłosci, o tym, że jest ona bardzo wyjątkowa, niezależnie od tego, co sie dzieje w świecie wielkiej polityki. I to też, nieco ironicznie, chciałem w filmie pokazać.

Rafał Kapeliński

WYWIAD Z REŻYSEREM – RAFAŁEM KAPELIŃSKIM
Źródło: Gazeta Wyborcza, 2006-12-11
Beata Kęczkowska: Dla kogo zrobił Pan Emilkę...?

Rafał Kapeliński: Dla siebie, grona przyjaciół. Sportretowałem naszą grupę, nasze dorastanie. Zrobiłem też ten film dla trochę starszego pokolenia, które wspomina stan wojenny ze smutkiem, ale też z pewnym sentymentem. I dla tych, którzy wierzą, że świat „nie jest szary i smutny” (śmiech).

B.K.: To film o stanie wojennym czy o miłości?

R.K.: Najpierw była historia o pierwszej miłości, którą dopiero na późniejszych etapach pracy nad scenariuszem osadziłem w realiach stanu wojennego. Widz musi sam ocenić, o czym jest ten film. Historia ma bawić, wzruszać, mówić coś ważnego. W Gdyni po pokazie jeden z widzów podszedł do mnie i powiedział mi, że mój film jest lamentem nad utratą niewinności.  Wydaje mi się, że to jest świetna interpretacja.

B.K.: Ale dlaczego stan wojenny?

R.K.: Stan wojenny funkcjonuje w popularnej świadomości jako okres wielkiej smuty. Ja

tego tak nie pamiętam. Jestem rocznikiem 70. W czasie stanu wojennego byłem młodym

człowiekiem, ale obserwowałem uważnie świat dorosłych, świat moich rodziców. Dla nich był to

okres poniżenia, traumy. Również ja to przeżywałem. W filmie znalazła się scena bicia,

odtworzyłem ją dokładnie z własnej pamięci. Staraliśmy się jednak jakoś żyć, zdarzały się

przezabawne sytuacje. Chciałem więc w swoim filmie pokazać stan wojenny, ale trochę inaczej. Bez wielkiej polityki, z sercem, inaczej.

B.K.: Emilka płacze jest komedią czy dramatem?

R.K.: Lubię opowiadać historie otwarte. Nie pouczam, nie osądzam. Zaskakuje mnie przyjęcie filmu. W Gdyni na widowni siedziała bardzo młoda publiczność, reagowali bardzo życzliwie i żywo. Dla nich to przede wszystkim optymistyczna historia, którą opowiada sepleniący Ropuch. A więc chyba komedia. Inaczej było na pokazie w Katowicach. Tam widownię zdominowało starsze pokolenie. Po pokazie mówiono mi, że zrobiłem horror przebrany za komedię.

B.K.: Od kiedy zajmuje się Pan filmem?

R.K.: Zauroczenie filmem i literaturą zaczęło się u mnie bardzo wcześnie. Już mając siedem lat, nie chciałem robić nic innego. Byłem zafascynowany Charliem Chaplinem, Busterem Keatonem. W czasach licealnych kupiłem kamerę, sprzęt montażowy. Niedawno producent zmusił mnie do rachunku sumienia i policzenia tego, co zrobiłem. Okazało się, że Emilka jest moim dziewiątym filmem.

B.K.: Skończył Pan szkołę filmową w Londynie. Co Panu dało uczenie się poza Polską?

R.K.: Mieszkam poza krajem od 1994 roku. Kilka lat byłem w Stanach Zjednoczonych, potem w Szwajcarii i Londynie. Z pasją oglądam polskie filmy i wydaje mi się, że mój pobyt na Zachodzie dał mi jednak nieco inną perspektywę. Inaczej patrzę na to, co się w Polsce dzieje, inaczej traktuję wspomnienia z dzieciństwa. Trudno mi to opisać. Chyba mam jednak nieco więcej dystansu. Niekiedy łapię się na tym, że pytam się, jak na mój film zareagowałby Szwajcar albo Anglik. Nie lubię w filmach epatować biedą, sytuacjami ekstremalnymi, mocnymi emocjami. Światy, które kreuję, są chyba nieco pogodniejsze.  Sposobu opowiadania uczyłem się w londyńskiej szkole filmowej, gdzie duży nacisk kładzie się na obserwacje, zachęca studentów, by tworzyli fabuły, ale tak, jakby robili paradokument. W Emilce... taką dokumentalną sekwencją jest kurs tańca. On naprawdę odbywa się do dzisiaj w Katowicach w budynku starego dworca kolejowego. To niesamowita jazda. Zapraszam.

B.K.: Skąd bierze Pan pieniądze na filmy?

Od życzliwych, z oszczędności. Wiele osób pracuje niemal za darmo. Nie robię filmów za miliony dolarów. Zresztą nie ma korelacji pomiędzy ilością pieniędzy a jakością filmu. Rzeczą najważniejszą jest pasja, zmysł obserwacji i historia, którą chce się opowiedzieć. Nie powiem, że nie mam marzeń. Chciałbym zrobić film o polskich pilotach, którzy walczyli w Anglii, ale taka produkcja kosztowałaby 50 mln dol. i nikt mi ich nie da. Na razie. Mogę więc sobie pomarzyć i w międzyczasie robię film za 200-400 tys. zł.
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BALLADA O PIOTROWSKIM

Polska 2007

Czas: 60 min.

Produkcja: Aurora Film Production
	Reżyseria
	Rafał Kapeliński 

	Scenariusz
	Rafał Kapeliński 

	Zdjęcia
	Paweł Dyllus 

	Muzyka
	Zbigniew Malecki 

	Montaż
	Maciej Pawliński

	Producenci
	Rafał Kapeliński, Piotr Ledwig, Mary Melinda Ziemer


WYSTĘPUJĄ

	Krzysztof Kiersznowski
	Piotrowski

	Zbigniew Zamachowski
	pan Marek

	Elżbieta Jarosik
	pani Basia

	Magdalena Popławska
	pani Lila

	 Zofia Merle 
	Sklepowa

	Jerzy Łapiński
	Księgowy

	Jacek Borusiński
	„Młot”

	Andrzej Szopa
	Sklepowy

	Kazimierz Mazur
	Bębenek


WYBRANE NAGRODY 

32. Festiwal Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni – Panorama Polskiego Kina

7. Międzynarodowy Festiwal Filmowy ERA NOWE HORYZONTY we Wrocławiu – Wyróżnienie Specjalne

19. Festiwal Filmu Polskiego w Ameryce – Oficjalna Selekcja

XVII Przegląd Polskich Filmów Fabularnych Debiuty 2007 w Koninie – Oficjalna Selekcja

SKRÓCONY OPIS


Pan Marek jest szefem nieszawskiej fundacji artystycznej z wielkimi ambicjami, ale skromnymi możliwościami. Jest najlepszym przyjacielem Piotra Piotrowskiego, ale ten tego jeszcze nie wie. A Piotrowski jest człowiekiem, który bez pomocy dobrych ludzi nigdy by sobie w życiu nie poradził. Gdy umiera aptekarz Wirtz, Piotrowski postanawia radzić sobie w życiu sam. Nie tylko spróbować przetrwać, ale i spełnić swoje marzenia. Czego mu nie życzy nikt. A może?

źródło: aurorafilm.pl

SYNOPSIS 


Nieszawa – mały rynek, dwa sklepy spożywcze, nieczynny młyn. Pan Marek (Zbigniew Zamachowski) prowadzi fundację artystyczną. W pracy pomagają mu dwie sekretarki, a zepsute klamki i zapchane studzienki kanalizacyjne naprawia pan Piotrowski (Krzysztof Kiersznowski). Piotrowski to człowiek, któremu niewiele rzeczy w życiu się udaje. Mówią o nim fajtłapa. Wczoraj spadł z drzewa, trzy tygodnie temu ktoś go postrzelił z wiatrówki. Ale jak mówi pan Marek, dzięki niemu jest wesoło. Póki nie zapija wszystko jest w porządku. Sam Piotrowski ma jednak głębsze przemyślenia na temat swojej osoby...


Pewnego dnia umiera aptekarz Wirtz. Od tego momentu Piotrowski postanawia zmienić swoje życie. W miejscu opuszczonej apteki otworzy salon fryzjerski! Ku zdziwieniu całej okolicy, Piotrowski składa panu Markowi wymówienie i zaczyna gromadzić swój fryzjerski asortyment: fotel, suszarkę, nożyczki. Strzyc wprawdzie nie potrafi, ale ma już fryzjerski fartuch i neon z napisem fryzjer. Godzinami ćwiczy fachowe gesty i rozmowy z wyimaginowanym klientem. Ale któż zdecydowałby się na usługi fryzjerskie największego nieudacznika w Nieszawie? Ochotników jest niewielu. Kilku pijaków zdecyduje się jednak poświęcić swoje kudłate, brudne włosy dla dwóch butelek taniego wina. Ten jeden raz Piotrowski będzie miał szansę spełnić swoje marzenie... 

KRYTYCY O FILMIE


Kolejny film Rafała Kapelińskiego, po obsypanym nagrodami na różnych festiwalach obrazie „Emilka płacze”, to ciepła i optymistyczna przypowieść o życiu zwyczajnych ludzi. Niewątpliwie reżyser posiada dar przedstawiania prostych historii w ciekawy sposób (...)


Myślę, że najistotniejszą kwestią w tym filmie jest pewna przemiana duchowa kilku osób, jaka dokona się po chwilowym, na szczęście, odejściu pana Piotrowskiego. Początkowo wszyscy raczej traktują go trochę lekceważąco i z pewną wyższością, jedynie prezes fundacji ma do niego w pełni życzliwy stosunek. Kiedy Piotrowski odchodzi spełniać swe niemożliwe marzenia, nagle wszystkim zaczyna brakować jego osoby i aury łagodności, jaką wokół siebie roztaczał. Pani sekretarka, sklepikarz i jego żona uświadamiają sobie, że pan Piotr jest kimś ważnym i godnym szacunku. W dodatku jest im go żal, kiedy widzą „jak się wygłupia”, czekając na klientelę. Kiedy wraca, wszystko jest takie samo, ale niepozornie inne i lepsze. 


W zasadzie historia opowiedziana przez Kapelińskiego nie jest optymistyczna, ale wręcz odwrotnie – przecież nie udało się panu Piotrowskiemu spełnić swego marzenia, plan się nie powiódł, bohater został w jakimś stopniu upokorzony. Z drugiej strony jego pomysł był na tyle absurdalny, że nie mogło mu się udać. W rezultacie jednak optymistyczne jest to, że w sytuacji krytycznej znajdują się ludzie chętni, by wyciągnąć pomocną dłoń. Jak mówi sam reżyser: „Ten film jest zdecydowanie dziełem pogodnym, a jeśli nawet ma w sobie także gorzkie pierwiastki, to mimo wszystko na końcu pozostaje wydźwięk pozytywny”. Pewien dystans do swoich bohaterów i nieco ironiczne spojrzenie na świat sprawiają, że „Ballada...” jest lekka i przyjemna w odbiorze. Jednocześnie skłania do refleksji nad dzisiejszym światem i człowiekiem i każe zadać sobie pytanie „Czy ja również mogę być zwyczajnie dobry?”. 


Pod względem wykonania film również zasługuje na uwagę: jasne, czyste kadry, oryginalne, ale naturalne krajobrazy, nastrojowa muzyka. Kamera skupia się na pokazywaniu codziennych czynności, rejestruje nudę i stagnację, jaka panuje w miasteczku: biedota pije tanie wina, stare kobiety haftują, psy i kury latają po podwórku. Jednocześnie tak zwyczajne obrazy nasycone są liryzmem i malowniczością sprawiając, że film zyskuje baśniowy klimat.

Marta Odziomek, gazeta.eranowehoryzonty.pl


Jaka jest „Ballada o Piotrowskim”? Nastrojowa, poetycka, ma w sobie coś z dokumentu i malarskiej impresji. 

Ewa Skibińska, www.gazetapomorska.pl
REŻYSER O FILMIE

„Ballada o Piotrowskim” opowiada o moich marzeniach, o mojej niezgodzie, o moim buncie, o moich prywatnych rewolucjach, które często kończyły się w punkcie wyjścia. Myślę, że w przewrotny sposób jest to bardzo smutny film. Nie wiem, czy Piotrowski jest na końcu filmu bankrutem, czy bohaterem, ale wiem, że szanuję go za to, że spróbował. I tego też mu bardzo zazdroszczę, bo mi samemu często brakowało odwagi. I wiem, że bardzo lubię tą trąbkę, która tak fałszywie gra Mazurek Chopina, kajakarzy, których ogląda Piotrowski, oraz jego pomalowany we wściekłe kolory zakład, do którego nie przyjdzie absolutnie nikt.
BIOGRAMY TWÓRCÓW
ZBIGNIEW ZAMACHOWSKI – AKTOR [PAN MAREK]
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Urodził się 17 lipca 1961 w Brzezinach koło Łodzi.  Debiutował w teatrze w grudniu 1983 roku. Dwa lata później otrzymał nagrodę za rolę Pianisty w przedstawieniu Syn marnotrawny Łódź - III OPSDST. W tym samym roku ukończył Wydział Aktorski PWSFTviT w Łodzi. Jest laureatem Nagrody im. Stanisława Wyspiańskiego I stopnia za osiągnięcia aktorskie w teatrze i filmie. Należy do najczęściej nagradzanych aktorów młodego pokolenia. Jest laureatem licznych nagród krajowych (m.in. Wiktory '93. '96 i '97, Złota Kaczka '93 oraz dyplom mistrzowski – Nagroda im. prof. Aleksandra Bardiniego na XVIII Przeglądzie Piosenki Aktorskiej we Wrocławiu) i międzynarodowych. Zbigniew Zamachowski jest absolwentem technikum i szkoły muzycznej. W filmie debiutował w 1981 roku brawurową rolą w Wielkiej majówce Krzysztofa Rogulskiego. Jest aktorem, ale także kompozytorem muzyki do etiud filmowych oraz autorem muzyki i tekstów piosenek. Jest uważany za jednego z najlepszych i najpopularniejszych aktorów swojego pokolenia. Znamy go m.in. z ról w filmach Krzysztofa Kieślowskiego (Trzy kolory – Biały, Dekalog X) oraz Kazimierza Kutza (Zawrócony, Pułkownik Kwiatkowski, Sława i chwała). W latach 1985 -1997 występował w Teatrze Studio w Warszawie, od roku 1997 jest aktorem Teatru Narodowego. 
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KRZYSZTOF KIERSZNOWSKI – AKTOR [PIOTROWSKI]
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Urodził się  26 XI 1950 w Warszawie. Absolwent wydziału aktorskiego PWSFTViT w Łodzi (1978), na scenie zadebiutował w 1977, na ekranie w 1976 r. Pierwszą ważną rolę zagrał w filmie Vabank. Widzowie kojarzą go z ról w drugiej części tego filmu oraz dwóch częściach Kilera. Zagrał w kilkudziesięciu filmach, z czego duża część to role niewielkie. Ogromne uznanie zdobył za swój występ w Cześć Tereska. Rola w Statystach przyniosła mu nagrodę w Gdyni  dla aktora drugoplanowego.
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PAWEŁ DYLLUS – OPERATOR
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Absolwent Realizacji Obrazu na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Nagrodzony w 2006 roku na Festiwalu Camerimage Złotą Kijanką za zdjęcia do filmu Sezon na kaczki. Autor zdjęć do filmu Ballada o Piotrowskim oraz Jak żyć. Za zdjęcia do filmu Emilka płacze otrzymał nagrodę na krakowskim  Festiwalu Slamdance on The Road oraz wrocławskim Young Film Festival. 
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